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Paderewski w orszaku Wilsona.
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Wiedeń, i  Borna szwajcarskiego donószą, że resów Polski, wrócił obecnie do Europy i znaj- 
mistrz Ignacy Paderewski który trzy lata te- duje się w otoczeniu prezydenta St. Zjedno- 
i u u  udał się do Ameryki, b y  strzedz tam inte- 1 czooych, Wilsona.

Czesi a Słowaczyzna.
Protest słowacki przeciw Kramarzowi.

Wiedeń. Pisma budepesztońskie donoszą, ie 
poseł ropubliki Nowackiej w Budapeszcie, Dr 
Burissa wystąpił przeciw oświadczeniu Dra Kra­
marza wobec republiki słowackiej. Dr Bulissa 
pisze na łamach,, Az Estu":

„Nasi nieproszeni opiekunowie chcą nas 
zdyskredytować przed ludem słowackim. Nie 
uda im się to. Kramarz dowodzi, że Czesi chcą 
nas obdarzyć prawdziwą wolnością. Ale my pa­
miętamy dobrze, że gdzie błyszczą w słońcu ba­
gnety, tam niema wolności.

Czesi są Prusakami słowiańszczyzny. Polity­
ka ich jest polityką imperyalizmu. Nie ze wzglę­
dów pokrewieństwa wyciągają Czesi ręce do 
nas: bogactwo kraju i siła robocza ludu nasze­
go — oto przyczyna tej niesłychanej czułości.

Dlatego płynie złoto czeskie, rośnie terror. 
Ale mogą być spokojni. Słowacy nie będą jut 
niczyimi niewolnikami, jak nie będzie -zdrady w 
szeregach wyznawców prawdziwej wolności. 
Nieprawdą jest, aby Węgrzy inscenizowali nasz 
ruch narodowy — my nikomu nie pozwolimy 
wtrącać się w sprawy nasze: ani Madziarom, 
ani Ccecfaoa.

Słowacy do ^Wilsona.
Wiedeń. Jak donosi „Acht Uhr Blatt” u ko­

mendanta misyi wojskowej francuskiej w Buda­
peszcie. podpułkownika Vixa, zjawił się sekre­
tarz poselstwa republiki słowackiej i prosił go
o pośrednictwo w doręczeniu depeszy rządu

■KT-'
niezawisłej republiki słowackiej do Wilsona. 
W depeszy powiedziane jest, że powstała na 

zasadzio samostanowienia narodów, n i e z a ­
w i s ł a  r e p u b l i k a  s ł o w a c k a  pozdrawia 
prezydenta St. Zjednoczonych przy wstąpieniu 
na ziemię europejską i prosi go  o  uznanie swych 

! praw. Podpułk. Vix przyrzekł wysłać depeszę 
| słowacką.
j Z Budapesztu donoszą również, że poseł re­

publiki słowackiej Dr Bielissa zjawił się także 
u węgierskiego prezydenta ministrów' Karo- 
ly’ego i prosił go o uznanie niezawisłej repu­
bliki słowackiej. Karolyi oświadczył, że sprawę 
przedłoży radzie ministrów.

ZAPOWIEDŹ WALK O KOSZYCE.
Koszyce. Dnia 15 b. m. przybyło 300 żołnie­

rzy ezeakosłowackieh ze 120 końmi i 2 działa­
mi do Doroszlo. Komendant ich zapytywał po­
południu w Koszycach, czy bez przeszkód bę­
dzie mógł w maszerować do Koszyc. Komisarz 
rządowy odpowiedział, że Koszyce leżą z dru­
giej strony linii demarkacyjnej, a ponieważ 
koalieya uznała linię domarkacyjną, przeto pro­
testuje przeciw wkraczaniu wojsk ozesko-sło- 
wackich i gotów odeprzeć je wszelkimi środ­
kami.

Ruch na kolei koszyeko-bogumińskiej od dzi­
siaj rano został wstrzymamy. Czesi usiłowali 
dziś w nocy dostać się do N o w e j  W si. Tu­
tejsza ludność i garnizon gotowe są dalszemu 
pochodowi Czechów p r z e s z  ko d z i ć  z b r o j ­
n i e .  W mieście panuje wielkie wzburzenie.

stwu polskiemu. Bardzo jest prawdopodobnem, że 
/linczu* częsc osob wymienionych w tych spisach,

• zaciągnięta tam zostaia uorew własnej woli, że 
mogą to być KlOo iud/.io ,-poaojni i vv stosunku (io 
społeczeństwa polskiego przyjaźnie usposonioni, 
aloo nawet spolszczeni. Należy się jednak liuzyc 
z Lem, ze część z liicli uioże tia się porwać do c.zy- 

j  nów nieprzy jaznych i zdradzieckich wobec Polski, 
! do szpiegostwa, do rozsiewania niepokojących a 
kłamliwych pogłosek i do dezorganizowania ruchu 
kolejowego i pocztowego. Wobec tego koniecznein 
jest publiczne ogłoszenie, że spis rzekomych mężów 
zaulania Ukraińców w zachodniej Uaiicyi znajdu­
je się w ręku wojskowych władz polskich, i że 
wszelkie ich postępowuuio wrogie polskości będzie 
bacznie obserwowane i odpowiednio ukarane.

Spis kolejarzy, urzędników pocztowych, urzędni­
ków straży skarbowej, urzędów podatkowych, za­
rządu liliansowego, sądu, oraz władz wojskowych 
obejmuje kiii.asel nazwisk. Spisy osób innych dy- 
kasteryj, na razie obojętnych, również wpadły 
w ręce polskie.

Wieści i  Warszawy.
Generał Haller pod cenzurą.

Warszawska „Gazeta Poranna" donosi: Niestety 
telegramy, które zamieszczamy, ulegają cen/urze 
warszawskiego rządu socjalistycznego. Cenzuro­
wał depesze w pierwszym roku wojny sztab rosyj­
ski, później za okupacji niemieckiej ks. von Gettm- 
gen i szei sztabu Noelhe, a teraz tą samą funkcyę 
pełni rząd partyjny w Warszawie. Na dowód tego 
twierdzenia komunikujemy, że depesza, którą po­
daliśmy wczoraj p. t,: „Wojska Hallera obsadzą 
Wielkopolskę", została wysiana z Krakowa do 
Warszawy, aie rząd warszawski jej nie przepuścił. 
Nasza redakcja otrzj-mała ją wprost bez pośredni­
ctwa rządowej agencji (P. A. T.j. inne pisma po­
dały tę wiadomość dopiero po południu za pismami 
krukowskiemi. Kzecz znamienna, że rząd warszaw­
ski konfiskuje wiadomości o dywizyi generała 
Hallera, którą to aywizyę przywołuje naczelnik 
państwa, Piłsudski.

„Utrakwizm* ministerstwa warszawskiego.
Ministerstwo komuoikacyi w Warszawie nade­

słało do djTekcyi kol. krakowskiej wykaz nazw 
stacyj na sląsku, w którjm zachowano niektóre 
nazwy dwujęzyczne jak n. p. Batzdorf—Komoro- 
wice, Bielsko—Bielitz, Wapienie*—Lobnitz, Cie­
szyn—Teschon (llj. Powody tego rozporządzenia są 
istotnie wprost niezrozumiałe.

Apel do Belwederu.
Z Warszawy donoszą: Wielką sensacyę wywo-

Stanowisko gabinetu zachwiane.
„Kuryor Warszawski” z dnia 15 b. m. donosi: 

Udzielenie dymisyi wiceministrowi spraw zagra­
nicznych p. Filipowiczowi było żywo komento­
wane w szerokich kołach politycznych. W fa  ̂
kcie tym dostrzeżono głębokie rysy na gubme- 
cie p. Moraczewskiego. Przekonanie, że obecny 
p r e z e s  m i n i s t r ó w  i minister s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  Wasilewski powinni wycią­
gnąć w ł a ś c i w e  k. o n s e k w e n e  y  e, jeet 
o g ó l n e .

DYMISYA WASILEWSKIEGO?
„Kuryer Warszawski" donosi: W Belwede­

rze odbyła się dłutsaa narada prezesa ministrów 
i m in int.ni. Wasilewskiego z komendantem. Pił­
sudskim.

Wczoraj uporczywie mówiouo o podaniu się
d o  d y m i s y i ministra Wasilewskiego.

Nowa orientacja gabinetu?
W pismach warszawskich czytamy:
Wydział prasowy ministeryum spraw zagra­

nicznych komunikuje nam, ze dzisiaj ma nastą 
pić w zakresie polskiej polityki zewnętrznej 
posunięcie pierwszorzędnej wagi, zdecydowane 
już przed pa<ru dniami.

W związku z tą sprawą ma być dziś ogło­
szony obszerny komunikat

PROF. GRABSKI W KRAKOWIE.
Warszawa. PAT. Delegat Komitetu Narodo­

wego prof. G r a b s k i ,  powróciwszy w nie­
dzielę rano z Krakowa, odbył w Warszawie 
kilka konferencji i wczoraj wieczorem wyje­
chał do Krakowa. Prof. Grabski zabawi w Kra­
kowie przez cały dzień dzisiejszy i jutro wraca 
zaów do W a r s z a w y .

Thugutt bez zwolenników.
Ostatni numer „Piasta” zamieszcza list b. 

posła do Dumy, Mantorysa, w którym oświad­
cza on, że wystąpił w dn. 18 listopada b. r. z 
polskiego stronnictwa ludowego w Królestwie, 
będącego faktycznie filią partyi socyalietycznej.

Żądania Królestwa polskiego.
Warszawa. PAT. Wczoraj odbył się tutaj 

przy udziale włościan wszystkich okolic Króle­
stwa Polskiego wiec konsolidacji narodowej,
na którym uchwalono szereg rezolucyi, wyra­
żających hołd koałicyi, za której sprawą i po­
mocą powstaje niepodległa i zjednoczona Pol­
ska, z własnem wybrzeżem morekiem.

W dalszej rezolucyi wiec przesyła wyrazy 
wdzięczności Komitetowi Narodowemu w Pa­
ryżu, oraz pozdrowienie braciom z dawnego 
zaboru austryackiego i pruskiego.

Wkońcu wzywa obęcnych kierowników po­
litycznych, by zaniechali waśni partyjnych, aby 
utworzyli rząd z przedstawicieli wszystkich 
dzielnic bez różnicy przynależności partyjnej.

Wczoraj odbył się też w Wars za wio wiec, 
zorganizowany przez stronnictwo n a r  o d o-
w o - d e m o k r a t y c z n e .

Na wiecu uchwalono między innymi, że u- 
trzymanie i zabezpieczenie L w o w a  oraz obro-

I .! na k r e s ó w  w s c h o d n i c h  jest świętjrm 
j obowiązkiem społeczeństwa. Wobec tego, że 
pomoc di* Lwowa jest nagłą patrzeli^  zebrani 
uznają, że najskuteczniej^ zą formą pomocy mo­
że być tylko pobór przed zwołaniem Sejmu.

ODDZIAŁY NIEMIECKIE POD CIECHANO­
WEM.

Ij Warszawa. PAT. „Nowa Gazeta” donosi:
. Ueoby przybyłe z Ciechanowa, informują, że w 
1 tych dniach oddział wojaka, Ainauookjego w 
liczbie 150 ludzi przekroczył gnuiicę, udając 
się w okolicę C i e c h a n o w a .  Wojako pol­
skie zapobiegło dalszemu posuwaniu się Niem­
ców, zmuszając ich do odwrotu. Oficer niemie­
cki dowodzący oddziałam, tłómaczył się, że nie 
wiedział (1) o przekroczeniu granicy 1 o zawar­
tych w sprawie tej umowie między rządem pol­
skim a radą żołnierską niemiecką.

Dr, Kramarz o Polakach.
W czwartek dn. 12 b. m. w I*radze, na bardzo 

licznem zgromadzeniu przemawiał pas. Kra­
marz. W mowie swej, w której charakteryzo­
wał stosunek Czechów do południowych Sło­
wian, Słowaków, Madziarów i Niemców, Dr 
Kramarz w następujący sposób mówił o P c- 
l a k a c h :  „0  ile dotyczy Polaków, pojmuję
zupełnie Niemców i Madziarów, dlaczego tak 
postępują wobec nas, ale nie pojmuję Pola­
ków. Myśmy, się z nimi w braterski sposób po­
godzili, te  o naszych g r a n i c a c h  w Ci e-  
s z y ń s k i e m  po przyjacielsku porozumiemy 
6ię i że granice będą ustalone na pokojowej 
konferencji. Tymczasem Polacy wykorzystali 
naszą obecną słabość po przewrocie i o b s a ­
d z i l i  C i e s z y ń s k i e ,  obsadzili B o g u-
m i n, koloj b o g u m i ń s k o - k o s z y c k ą ,
k a r w i ń s k i e kopalnie w ę g l a  i o r a w ­
s k ą  s t o l i c ę  na Siowaczyżnie. W ten sposób 
naruszyli żywotno interesy (!) naszego państwa. 
U Półaków zasłużyliśmy sobie ua coś innego. 
Nie śrolą dziwić się, że będziemy naszego pra­
wa do Ciescjróskiego energicznie bronić przed 
międzynarodowym trybunałem. Nie jesteśmy 
narodom pobitym, aby nam zabierano ziemię, 
jesteśmy sojusznikami koalicyi, a takiego naro­
du nie wolno karać tera, ażeby mu za jego 
wierność i zasługi zabierano ziemię, która 
przez setki lat należała do jego państwa, le- 
piejby Polacy uczynili, gdyby byli nam umowy 
dotrzymali'’.

CZESI W GHEBIE.
Cheb. B. K. Czesi obsadzili 0  h o b (Eger) i K o- 

r aot ów.
DYMISYA SOLFA.

| Berlin. B. Wolffa. Dymisya dra Solfa została 
przyjętą, jednakże proszono go, aby pduil agendy 
do chwili nominacjd jego następcy.

Konfidenci ruscy w fialicyi zach.
Z poinformowanych kół donoszą nam:

I Wśród dokumentów ukraińakiej Rady narodo­
wej, która wpadjy w ręce wojsk polskich, znajdują 
się spisy osób, które mieszkają w zachodniej Ga- 
lłcyi i które przez ukraińską Radę narodową njia- 

|ły  być wciągnięte w walkę przeciwko spoleczeń-

tu artykuł „Przeglądu wieczornego" p. t. „Apel 
Belwederu", wzywający Piłsudskiego, aby 

chwyci! za oręż, zebrał wszystkeh, zgłaszających 
się do szeregów i pospieszył do Lwowa. „Zasłoń 
go twoją piersią — wola autor — rozgrom Ukraiń­
ców, jak ongi hetman Sobieski ocalił tenże Bam 
Lwów przed tatarami i czernią kozacką, a zaskar­
bisz sobie raz na zawsze wdzięczność całego na­
rodu polskiego ber różnicy stronnictw i zapatry­
wań partyjnych".

Autor artykułu motywuje swój apel tein, że Pił­
sudski przy każdej sposobności pcdkreśla, ie  nie 
jest niozem innem, jak tylko żołnierzem i że jako 
żołnierza obwołano go naczelnikiem państwa.

Za Stanisławowa i Kołomyi.
Ze Stanisławów* otrzymaliśmy kilka egzem­

plarzy „Znicz*”, organu Polskiego Komitetu 
powiatowego, reprezentującego wszelkie odła­
my 48 tysięcznej ludności polskiej powiatu sta­
nisławowskiego.

„Znicz - podaje między innerai następujące 
uchwały w i e c u  P o l a k ó w  m. S t a n i s ł a ­
wo  w a  i k  nihinma, zawołanego przez Pol. Ko­
mitet powiatowy na dzień 20 listopada, a li­
czącego 2000 uczestników.

1. (skonfiskowane) wyrażamy nadzieję, że u- 
goda polsko^ruska lub kongres pokojowy Ga- 
licyę wschodnią jako autonomiczną jednostkę,, 
zapewniającą samodzielny, nlczem niekrępowa- 
ny rozwój obu bratnim narodom, P o l s c e  
przyzna.

2. (.Skonfiskowane).
3. Zaznaczamy z góry, że zbrojny opór w o- 

kręgu naszego powiatu musielibyśmy jako bez­
celowy w obecnych warunkach potępić, ró­
wnocześnie jednak wyrażamy gorące uznanie 
Fola,kom, pełniącym funkeye publiczne, którzy 
samorzutnie pełnienia służby ukraińskiemu ko­
mitetowi odmówili i wypowiadamy nadzieję,*© 
na tern stanowisku 3-4 de stanowczej decyzyi 
Komisji Likwidacyjnej niezłomnie wjdrwają.

4. Wymiamy zdanie, że podjęcie napowrót 
urzędowania lub przyjęcie udziału w admiui- 
stracyi, powinnoby nastąpić jedynie na pod­
stawie ugody całą wschodnią Galicyę obejmu­
jącej, zawartej przez obustronne miarodajne 
czynniki, oraz pod warunkiem, że wszyscy w

| listopadzie usunięci funkcyonaiyuszo rządowi i 
autonomiczni napowrót na swoje stanowiska 
przywróceni zostaną.

5. (Skonfiskowane).
6. Do narodu ukraińskiego zwracamy się z 

gOTąeym apelem, by (Skonfiskowane) przystąpi! 
do prowizorycznego porozumienia na podsta­
wie wspólnego, równorzędnego wykonywania 
władzy, aż do stanowczego załatwienia kwe-
styi prawnopaństwowej przy należności.

7. Zapewniamy, że temu stanowczemu zała­
twieniu kwestyf polsko-ruskiej bezwzględnie i 
bez oporu się poddamy, (skonfiskowane).

Tyle uchwały wiecowe. Świadczą one z je­
zdnej strony o 6ilnej woli niepoddawania się 
' naporowi ukraińskiemu, z drugiej zaś gotowość 
do polubownego załagodzenia sporu rusko-pol-

iskiego. . .
„Znicz” zamieszcza również znamienną nota­

tkę w sprawie rozpuszcznych przez żydów i u- 
kraińeów pogłosek. W notatce tej czytamy: 

Rozszerzane i u nas rozmy simę wieści o roz­
padaniu się i demobilizacyi armii koalicyjnych 
nie znajdują zupełnie potwierdzenia — przeci­
wnie, jak telegramy ostatnich dzienników 
świadczą, koalieya zdecydowaną jest nawet na 
wypadek zaprowadzenia w Niemczech i obsza­

rach b. Austro-Węgier bolszewickich porząd-! 
ków, wypowiedzieć zawieszenie broui i orężnie 
lad zaprowadzić w „centralnej Europie '.

Przygnębiony, nastrój, jaki zapanował wśród 
Ukraińców po utracie l/w owa, starają się o rga-! 
nj ukraińskie potluieść iście tatarakiem!- wie- | 
ściarni. W akcyi tej wiedzie prym wychodzący 1 
w Kołomyi „Siczowyj holos”, który w dn. 28 j 
listopada na pierw szej kolumnie zamieszcza tłu- i 
steini czcionkami u ustępujące „telegramy” ze j 
Stanisławowa:

„Dnia 27 listophda o godz. 11 w nocy douo-: 
szą: Fułk ukraiński sformowany w Wiedniu, 1
przejechał przez Węgry, dostał się pod Przemyśl 
i odbił go (!j. Z Przemyśla ruszył na Stare Sio­
ło i połączywszy się tam ie z operującą grupą 
armii ukraińskiej, poszedł dalej na Lwów. Mó­
wią, żo dworzec główny jest w rękach ukraiń­
skich. Cały Lwów płonie (!). Wojaka nasze po­
suwają się już w stronę ulicy Z i e l o n e j .

Czortków, 18 listopada. Zaehodnio-galicyjski 
putk polski, wracający z Ukrainy, który chciał 
przedostać się pod Lwów na pomoc Polakom, o- 
krążyly nasze wojska i rozbroiły.

Tarnopol, 28 list. W drodze na Lwów przeje­
chali tędy kozacy ukraińscy (I).

Praca organizacyjna na Spiżu.
Nowy Targ, 15 grudnia.

Sprawa odzyskania Spiżu i Orawy zaintere­
sowała szeroki ogół w powiecie nowotarskim i 
nowosądeckim. Nastąpiło współdziałanie ko­
mitetu w Krościenku i w  Nowym Sączu z pra­
cownikami nowotarskimi. W Krościenku nader 
energiczną pracę prowadzi „Koło przyjaciół 
Spiżu pod kierowuictwem adwokata Szymona 
Przybyły, który podjął wraz z Drem Zielińskim 
szereg wypraw na Spiż polski. Pomaga w tern 
cały szereg osób tak z inteligencyi miejscowej, 
jak i z ludu. W Nowym Sączu Komitet spiski 
działa na okręg lubowelski i pod kierunkiem 
paru osób znających stosunki na Węgrzech, roz­
wija skuteczną działalność. Na Spiżu powstają 
Rady narodowo polskiu, tak np. w Lubowli. 
Na ich czele stają mieszczanie i chłopi. Dzia­
łalność z tej strony Tatr I Pienin nie napotyka 
ju t na trudności w postaci żandarmów węgier­
skich, bo się już parę dni temu wynieśli. Zato 
daje się wyczuó a g i t a c y a  i n n a ,  która na- 
wet doprowadziła do niepożądanych, k r w a ­
w y c h  z a j ś ć  w S t a r e j  Ws i .  Zapewne 
wkrótce i ona ustanie.

Współdziałanie i skoordynowana praca trzech 
miejscowości: Nowego Targu, Nowego Sącza i 
Krościenka przynosi wielkie korzyści. Należa­
łoby jecie ze sprzęgnąć się di* tego samego celu 
■ Żywcem, oraz i  granłcanemi Muszyną i Kry­
nicą, o czem ju t w Sączu pomyślano. W tych 
dniach ma tam wyjechać int. Migdał i por. Pol- 
lak Roman, aby tamtejszą inteligencyę zachę­
cić do pracy.

Dodać należy, te  i lud interesuje się tą  spra­
wą. Zn* on niejednokrotnie lepiej stosunki, 
gdyż od lat łączyły go ze Spiżem i Orawą sto­
sunki handlowe. Nadto z Podhala rok rocznie 
emigrują górale w tamte strony, gnani głodem 
ziemi. Te karne zastępy góralskie podtrzymują 
polskość tych ziem i wypierają zwolna niemie­
ckich kolonistów, zwanych spiskimi Sasami.

Nioświadomie- stali się pionierami polskości i 
w wielu wypadkach oni pociągają za sobą nie­
uświadomione narodowo jednostki. Stąd i na 
zebraniach ludowy ch na Podhalu w szeregu re­
zolucyi stale powtarza się uchwała domagająca 
się od rządu wytężenia sił dla odzyskania pol­
skiej ziemi na Węgrzech. Wiec w Szaflarach, 
uchwały Związku górali w Zakopanem, czyn­
ny współudział górali nowotarskich, kroścień­
skich i Sromowiec ki eh świadczą, że i lud zdaja 
sobie znakomicie sprawę z. ważności odzyskania 
tych kresów. J.

KRONIKA.
Kraków, dnia 17 grudnia.

Baczność panowie paskarze. bo zboże w wiel­
kich ilościach niebawem nadpłynie r, Ameryki, n 
urząd dla tępienia lichwy zajął się, jak słyszymy, 
gorąco wiciu osobistościami, których nazwiska 
niebawem wjijdą na światło dzienne. Nie pomogą 
protekeye i wpływy, panowie paskarze będą uka­
rani, a pręgierz publiczny odstraszy tych, którymi 
jeszcze nie zajęty się władze śledcze, zachęci do 
oddania ziarna zakładowi obrotu zbożem. Władze 
te zajmują się także pilnie paskarzami najrozmait­
szej katogoryi. W jednej z kawiarń wynikło wiel­
kie zaniepokojenie, bo 90 procent jej stałych kli­
entów znalazło się już na czarnej liście i nie wie­
dzą, kiedy się znajdą w apartamentach św. Micha­
ła. Tem większa napawa ich troska, bo zagości! 
tam tyfus plamisty, gdzie obecnie odbywa się od­
każanie każni, gruntowne odczyszczanie wszyst­
kich apartamentów, z częm Bię trochę spóźniono, 
jak to zwykle u nas bywa.

Wzorem nieczystości jest świetny magistrat, któ 
rogo zupełnie nie wzrusza ani tyfus plamisty, ani 
hiszpanka, czerwonka i inno nie wygasające epi­
demie. Cieszy się jak Krakówek drogi kąpie się 
w błocie, brnie po kostki na placu Szczepańskim 
w gnijących liściach kapuścianych, przypominają 
cych poczciwe kapuściane główki niereagujące zu­
pełnie na przekleństwa przechodniów, ani na wo­
nie, jakiem!' przesycone są mgiiBte opary zanie 
czyszczonego od szeregu miesięcy miasta. Zanik 
powonienia spostrzegać, się także daje w niektó­
rych instytucyach, uleodczuwających niemiłych po­
wiewów, które przedostawać się zaczynają poza 
ich mury.

Wyborne karykatury paskarzy oglądać można 
czasem w lożach teatralnych, godne pędzla Si- 
chulaklego. a tak pewne siebie, rozkładające się 
w fotelach i rozkoszujące się własnym ■widokiem’ 
tuszą nadmierną i tualetaiph z wracaj ąeemi ogólną

uwagę, że ma się wrażenie, ie niedowierzają w 
sprawność instytucyi dla tępienia liohwy. Nie wie- 
i!/.ą jiHlua* ani dnia, ani godziny, kiedy złowlesit- 
i za kuitka zaprosi ich na przesłuchanie, a wów­
czas rozpoczną szybko odtłuszczającą kuraoyę.

Autorzy nowego podatku od cukru, poinyilowi 
wynalazcy nowych taryf pocztowych, telegraficz­
nych i kolejowych, już teraz spokojnie spać ni* 
mogą, złorzecząc swym niefortunnym wynalazkom. 
Wymyślają im i hańbują właśni ich towarzysze, 
podejizywajac, że pomysły te urodziły się w Twor­
kach, lub Kobierzyuie, których lokatorzy mają 
takie stanąć do urny wyborczej.

Pozatem nic nowego nie zaszło, afera aapałko- 
wa powoli gabiiąć zaczyna, lecz zapaikowe pło­
myki wyświetlają inne, mniejsze l większe afery, 
żywo interesujące naszych wyznawców popytu i 
podaży, którym przedwcześnie, całkiem niepotrze­
bnie zakłócono swobodne* transakcje, prie* nagłe 
zamknięcie fabryki certyfikatów wywozowych.

Z W aste.
KRAKoW WILSONOWI. Prezydent miasta wy­

siał imieniem Krakowa następującą depeszę do pre­
zydenta Wilson*:

/'rezydent stanów Zjednoczonych Ameryki Wo- 
odrow Wilson — Paryż.

otarożj tny gród i prastara Btolic* dawnej Pol­
ski, miasto Kraków, przesyła Panu Prezydentowi 
najgłębszy nołd i najwyższe uznanie z* przemożną 
opiekę nad narodem Polskim i za uewobodzanłe 
uciemiężonego kraju od wiekowego ucisku odwie- 
czyen wrogow.

i/zięki iw emu geniuszowi politycznemu, dzięki 
młodej a tak bohaterskiej narodowej armii amery­
kańskiej, dzięki nadludzkim wysiłkom przesła­
wnych zoinierzy wolnych narodów trancyi, Anglii 
i ich sprzymierzeńcom, dzięki rozumowi wielkich 
wodzów wojsk sprzymierzonych i mętów stanu, 
poparty przyjazną życzliwością państw koalicyi, 
dałeś Zycie wolnemu narodowi Polskiemu, stawia­
jąc Polskę w rzędzie sławnych państw Europy.

ku to cześć Tobie a wieczna sława ludom wioną­
cym o wolność narodów świata.

PRZYJAZD KOM, PIŁSUDSKIEGO, który miał 
dziś przybyć do Krakowa, został odwołany.

TYFUS PLAMISTY W KRAKOWIE. W „Cza­
sie" z dnia 15 b. m. pojawiła się notatka o „dość 
licznych" przypadkach duru plamistego w Kranó­
wie. ’ otóż jak. się dowiadujemy z wiarygodnego 
źródła, leczono w szpitalu św. Łazarza na dur pla­
misty od 1 listopada b. r. aż po dzień dzisiejesr 
wogólo 79 choiych, a dziś pozostaje w leczeniu 
51 chorych i 8 odnośnie podejrzanych, dmierteinożć 
dotychczasowa wynosi 26 procent. Zważywszy, iż 
w ostatnich czasach codziennie przybywa po klika 
przypadków i to prawie z samego Kraków* (z &- 
beeme ogólnej ilośoi chorych na dur plamisty przy­
pada na samo miasto 65, a na okolicę 4 chorych) 
nie da się zaprzeczyć, iż miasto naaze jest już 
poważnie zagrożone epidemią tyfusu plamistego. 
To też nie wątpimy, iż prezydyum miast* wraz 
z Radą miejską zarządzi jak najenergicnołejsce 
środki dla stłumienia tej nożnej już opiaemii a za­
razem pomyśli wobec braku miejsca w szpitalu św. 
Łazarza o stosownem dajszem pomieszczaniu cho­
rych ua dur plamisty.

ZEBRANIE TECHNIKÓW. Wczoraj wiecaoreaz 
odbyło się w sali To w. technicznego zgromadzenie 
techników. Zgromadzenie zagaił inż. Rodakowski, 
ref rował r. Łrobniak. W ożywionej dyiknsyi oma­
wiano udział techników w chwili pnełomowej w 
tyciu publicznom. Po liccnych przemówieniach u- 
ehwalono rezolucyę, stwierdzającą, te zebranie «- 
znaje za postulat pierwszorzędnej wagi, aby tech­
nicy tak korporatywnie jak i pojedynce© brali jak 
ńajintenzywniejszy udział w życiu pubhcanau. 
Druga rezolucja wzywa zgromadzenie do jak nai- 
ryoLdejezego stworzenia stałego związku w szyst­
kich zrzeszeń polskich orar do rozważeni* możli­
wości jak najrychlejszego zwołania t jardu techni­
ków polskich do Warszawy.

KRADZIEŻ ŻYTA DLA LWOWA. Polteya w  
Podgórzu wpadła na trop wielkie; kradzieży, jaaiej 
dopuścili się sierżant Sonntag i plutonowy Aron 
Jakóbek w zarządzie magazynów prowiantowych 
„Wisła" w Podgórzu. W nocy i  11 na 12 b. m. 
w czasie ładowania worków z żytem, prze* natrę- 
nom dla Lwowa na stacyi „Wisła" ostatni wagon, 
w którym znajdowało się 160 worków żyta, odpro­
wadzono na boczny tor, i wyładowano żyto na 
fury, które odwiozły je wprost do młyn* przy uL 
.Skawińskiej w Krakowie. Na podstawie doniesie­
nia przeprowadzono w młynie rewizyę i tyto skon­
fiskowano. Jak się okazało, na drugi dzień w cza­
sie transportu zboża do Lwowa jeden wagon „ea- 
ldąkał się" i został przeszybowany do bkawiny. 
Tam odszuka! go insp. policyi podgórskiej D erm
i sk on fisk o w ał.

Śledztwo wykryło, ie żyto sprzedali ’ sierżant 
Sonntag i plutonowy Aron Jakóbek konduktorom 
kolejowym Łachecie, Tyrańskiemu, Urbańskiemu i 
Żołądzi za 32.00C K- Tyrański dal Jakóbkowi 1.600 
K. zadatku, a po przeprowadzonej transakcyi miał 
mu zapłacić resztę. Po skonfiskowaniu 160 wor­
ków żjla w młynie odbyto po raz drugi konferen­
cją i postawiono wypłacić sierżantowi Bonntago 
wi tylko 16.000 K. ijachetę, Tjrańskiego, Urbań­
skiego i Żołądzia aresztowano i oddano sądowi 
kraj. karnemu w Krakowie, sierżanta Bonntaga i 
plutonowego Jakóbka do sądu wojskowego.

Z TARGU. Targ dzisiejszy nn Rynku gł. był 
bardzo sinby. Włościanie •/. pod Krakowa prawie 
nie donieśli produktów wiejskich. Dopisali tylko 
włościanie z Królestwa, którzy na Rynek klepar- 
ski dowieźli znaczne ilości zboża, mąlri |  kaszy. 
Ceny pszenicy utrzymywały się n* wysokości 5 
K. 20 h., ceny żyta 4 !t. 20 h.

NEKROLOGIA.
t  Władysław Ba. r t y n o w s k i ,  zasłużony arche­

olog i bibliograf, redaktor „Wiadomości numizm*- 
tycrno-archoologieznyeh" zmarł w Krakowie, prza- 
żywszy lat 86. Z ś. p. Bartynowskim schodzi do 
grobu"jedna z najbardziej typowych postaci Kra­
kowa, zbieracz i znawer. zabytków przeszłości, ko- 
lekcyoner medali, rycin i dokumentów, jeden t  naj­
lepszych antyk warzy i znawców zabytków druku 
i pism. do spraw polskich się odnoszących. Namię­
tność kolekcyonowania nie hvła zwykłem amatok- 
stwera, aie umiłowaniem życia zmarłego. Posunął 
on zbieranie do wyżyn wiedzy ścisłej i uchodził nle- 
tylko wśród polskich uczonych, ale i zagrani­
cznych, za powagę naukową. Namiestnik Galicy i 
Andrzej Potocki polecił w uznaniu zasług zmarłego 
wybić na cześć jego złoty medal w r. 1907. Prace 
swo umieszczał ś. p. Bartynowski częściowo w re- 
d.igownnych przez siebie „Wiadomościach numl- 
zmatyczńo-archcologicznych", częściowo w o Lo­
tnych rozprawach i wydawnictwach Akademii. 
W esp ó ł ze zmarłym Józefem Friedleinem był 4. p. 
i artynowski oBtatnim ze znawców starego Krako­
wa, jego pamiątek, oraz żywą kroniką jego prze- 
f ilości. Od lat kilku z powodu przewlakłoj choro- 
b? usunął się i  widowni czynnych pracowników i 
w aędziwym wieku dokonał zuałutonago 1 prao®- t. itego żywota.
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W sprawie reformy agrarnej.
bprawu tak ważna, jak returnu a- 

grarna. nic "  y wołała dotąd doatate- 
cznej faehe«>j dyskusji. 1‘omieszcza- 
my tu jako jednę z pierwszych uwagi 
doskonałego rolnika hr. Adama Stad­
nickiego.

Spraw a zm ian .społecznych, a w szcza 
gólności „reform y a g ra rn e j" , oddaw na już 
w isząca w pow ietrzu , a świeżo przez rząd 

- ludow y, jak o  jed en  z jego  p u n k tó w  p ro g ra ­
m ow ych [wystawiona, w ym aga koniecznie 
szerszego om ówienia

Zanim  się do ta k  g łęboko sięga jących  re­
form  p rzy stąp i, należy  zbadać sto sunk i, po 
znać i rozw ażyć w szystk ie  za i przeciw , nie- 
ty lk o  z p u n k tu  w idzenia jednej p a rty i, lub 
k lasy  społecznej, lecz. i te  p rzedew szyst- 
kiem , z uw zględnieniem  dobra L’aństvva i <>- 
gu łu  —  a  dopiero n a  tej postaw ie p rzed ło ­
żyć Sejm ow i p ro jek t u staw y , k tó ry  jedynie  
■może być upraw niony  do J iu y z y i. T y lko  ta k  
p o ję ta  i p rzep ro w ad zen i spraw a da g w a ra n ­
c ję ,  że ta  zm iana zasadniczy en podstaw  d o ­
tychczasow ego  po rządku  będzie isto tn ie  ic 
form ą, a  n ie ty lk o  k ró tk o trw ały m  przew ro 
tern, eksperym en tem  na skórze pow stające 
go P ań s tw a  Polskiego, za k tó ry  cah  N aród 
m usiałby ciężko pokutow ać.

W ejdźm y o d iazu  w rzecz sam ą: chodzi
o zniesienie średniej i w ielkiej w łasności
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ziem skiej, o raz  o upaństw ow ienie  lasów  pry j 
w atnycb  —  ta k  życzą  sobie rozw iązać s p ru - ; 
w e a g ra rn ą  obecne m iarodajne  czynniki, j

R eform a ag ra rn a  pow inna m ieć dwa cek?: j 
1) um ożliw ienie nabycia  ziem i tym . k tó rzy  
teg o  p ra g n ą  —  o trzym ać ją  jed n ak  powinni 
ty lk o  ci, k tó rz y  będą  um ieli się z n ią  o b ch o ­
dzić i nie będą nią frym arczyć; 2 ) podnie | 
sienie, a  p rzynajm nie j u trzym anie  na  d o ty c h ­
czasow ej stop ie , p rad u k ty w u o śc i lo lu ictw s 
P ań stw a  Polskiego.

R ozdzielić ziem ię je s t  bardzo łatw o! t o : 
hasło  popu larne  i d la  każdego  zrozum iałe —  
lecz jak i sk u te k  ekonom iczny  to  w yw rze! — 
ja k a  będzie siła p o d a tk o w a  (mam na myśli 
p o d a tek  dochodow y, czynszowry, rent*)wy 
i t. p.), gdy  zniknie w ielka i ś red n ia  w ła­
sność? J a k  będzie w yglądało  w yżyw ienie 
m iast i c en tr  przem ysłow ych, ja k  nasz eks 
port płodów  rolniczych, a co za tern idzie 
nasz b ilans handlow y ? N ad tera n iech  się 
dobrze zastanow ią  nasi pp. u s ta w o d a w c y .; 
posłow ie i m in istrow ie i niech po lecą facho ­
w com  rzecz tę  w szechstronnie  o p ra c o w a ć .: 
nim p ro jek t w życie w prow adzą! j

Jeże li reform a a g ra rn a  ma być rzeczyw i •. 
ście reform ą, a  nie ty lk o  hasłem  a g i ta c j i - ,  
nem , k tó re  po dopięciu celu (tj. tek i mim 
ste ry a ln e j lub m an d atu  poselskiego) porzuci 
się ja k  wiele innych ; —  lub hasłem  do g ra ­
bieży, m ordu i pożogi, ja k  to się s ta ło  w R o­

s j i  i na U krainie —  to m usi być przepro- 
wadzono planow o, stopniow o i rozum nie.

Z acząć w ypada od reform  na je lem en tar- 
n iejszych: od podniesien ia  w iedzy rolniczej 
i od popraw y system u gospodarow ania! J e ­
żeli bow iem  dzisiaj chłop gospodaru je  n i 
sw ych dw u, pięciu czy dziesięciu  m oigaou, 
przew ażnie źle, bardzo ekstenzyw m ie, bez 
uw zględnieuia jak iegoko lw iek  postępu  —  to 
skoro  jego  posiadło ć powięk&zy się o 2, A 
lub więcej m orgów  — będzie gospodarow ał 
jeszcze gorzej ekstenzy  u niej — o ile rów no­
cześnie z ziem ią, u w łaściw ie uprzednio ni 
otiY.ynia odpow iedniego w ykszta łcen ia  f a ­
chow ego, teo re ty czn eg o  i p rak tycznego .

P rze to  podstaw ą reform y ag ra rn e j winny 
być ja k  najliczniejsze szkoły rolnicze bez­
p ła tn e  lub  przy najm niej zim owe k u rsa  roi 
niczey przym usow e dla każdego, k tó ry  chce 
na roli p racow ać. Dziś w każdym  zaw odzie 
w ym aga się należy! ego w ykszta łcen ia , szew i­
eży kow al m usi się rzem iosła w yuczyć nim  
m ajstrem  zostanie. Czerniliby te n  n a jsz la ­
chetn ie jszy  zaw ód ro ln ika  m iał być o ty le  
niżej cen iony  i gorzej trak to w an y ?

Drugim  nieodzow nym  d la  podniesienia ro l­
n ic tw a w arunkiem  jest konm.saeya! Sejm po ­
w inien zdobyć się na ten  krok , może nie 
popu larny , i uenw alić przym usow ą kom asa 
cyę g run tów ! Ja k ż e  ro ln i p o siad a jący  n. p. 
6 m orgów  g ru n tu  w  pięciu odrębnych  k a ­
w ałkach , odleg łych  n ieraz od siebie o kilka

Do wydzierżawienia
grunta położone nad W isłą

w r a z

z domem mieszkalnym i przewozem.
Tamże do sprzedania

w i k l i n a  dwuletnia na pniu.
Bliższych inform acji udzieli Zarząd dóbr 

Branice p. Pleszśw. 3933

10 wybrakowanych stadników
zostania sprzedanych w drodze licytacyi 
w p ifttk , 20 grudnia b. r. w Krakowie 

tostyon 5 o godz. 10-tej rano.
3943 Stadnina ogierów rzędowych.

Młody energiczny

pisarz ekonomiczny
Kawaler

lub płatny praktykant gospodarczy
p o trz e b n y  z a ra z . Zgłoszenia z podaniem
warników oraz dokładnych kwańfikacyj przyjmuje Za­
rząd dóbr Łopuszka wielka, poczta Kańczuga. 3936

0 0  SPRZEDANIU
5 parcel budowlanych wraz z budynkami,
razem lub pojedynczo a tworzących narożnik tui obok 
plant, o łącznej powierzchni 342 i ,;i sążni kwadrat, 
nadających się pod budowę pierwszorzędnego hotelu. 
Bliższa wiadomość u portyera — Basztowa *34. "941

Kalendarz ścienny ozdobny
»»W a r s z t a t ó w  K r a k o w s k i c h ”

do nabycia we wszystkich składach pa­
pieru, w cenie 3 kor. Odsprzedawcom rabat. 
Zgłoszenia w „Warsztatach Krakowskich" 

Kraków, u l. Smoleńsk 9. 3886

P i o l o n n i s i r l r o  silną ’ olK-r.naną W  pie- 
r l G i ę i | m a i  iv ę  lęgnowaniti umysłowo
chorych za dobrym wynagrodzeniem po­
szukuje się dla chorego geometry cywil­
nego p. Henryka Starego w Tarnobrzegu. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować 
należy wpiost do Magistratu lub Starostwa 

w Tarnobrzegu ;Dt6

Składnica Kółek rolniczych w Rzeszowie
poszukuje 3942

I. N i n e ł n e g e  K i e r o w n i k a  h a n d l o ­
w e g o  z  w j t s z e m  wy K s z ta łc e n ie m .  
IV. K i e r o w n i k a  h a n d l ó w ,  h u r t o w n i .
Termin zgłoszenia do 1-go stycznia 1919 
z podaniem świadectw i w arunków  na ręce 

dyrekcyi Składnicy w Rzeszowie.

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa na|r>rędzej O ra Flesil>’a  orvifwali?a pra­
wnie zastrzeżona „S & cboform  m d  m a£ t“ .
Nie brudzi, zupełnie bezworma. Sinik próbny 
K 4’—, duży słoik K 8 —, poreya familijna K 15 -.

Baczność r.a markę „Skabaferm". 3702
Składy plćwnt . Lwów: apteka Szymona Hay, aadw 
dostawcy; Kraków; afteka „pod Białym Oricm" 
Ryncic główny A-B, 45; apteka pud „/.łotym Or­
łem Wilhelma Ehrlicba, Krakowska 11.; Przamyśl: 
c. k. apteka obwodowa N\. Schwarza; Jarosław, 
apteka ,pcd Czarnym Orłem* Józefa Robina; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Mlsioło wskiego; 
Drohobycz: apteka „pod Opatrznością" O, F. To- 
brasziu Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Newy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Hzaszćw: c. k. apteka’ obw odowa, i i  3-go Maja.

Szopki Bożego Narodzenia, 
obrazki na kolendę, 

różance, książki do modlenia
poleca

STANISŁAW RAB
H AN DEL

artykułów religijnych i galanteryjnych  

Kraków, ul. Sławkowska 4. 3748

Byłych jeńców powracających. z Asi- 
nary we Włoszech, upraszam o po­

danie sw ych adresów. s«94
Anna W cislowa w  Tenczynku.

3 4 Krolewi&k,  kawaler, lat 27, 
f i g i  w l l w U I I  wolny od wojska, wykształ­
cony wszechstronnie, teoretycznie i praktycznie, przyj­
mie posaaę rządcy od 1-go stycznia 1919 r. — Ła­
skawe zgłoszenia pod: „Agronom 27“ poste-restan!

Skalbmierz. 3336

F a b r y k a  przetworów chemicznych 
B. SKO RUPKA i Ska w Dąbrowic 
Górniczej, ul. Hieronimska Mi kupi 

zaraz w  dobrym słanie

samochód ciężarowy duży.
=  NA GWIAZDKĘ! =

k ilo m etró w . ma d obrze i ren to w inę go sp o d a  
ro w a ć ?

Trzecim  k ard y n a ln y m  szczeblem  reform y 
ag ra rn e j, zw iązanym  ściśle w poprzednim , 
je s t melioron-.ya, tj. o d y ą tm ia n k ' i n aw odn ia­
nie, doprow adzenie n ieuży tków  do k u ltu ry  
rolnej iub leśnej. Zw racani uw agę, ze w s a ­
m ych ty lk o  pow iatach  .Sądeckim i N ow otar 
skim  je s t k ilk a  ty sięcy  go łych , jałow cam i 
porośn ieętyeh  gór, n a  k tó ry ch  albo p rzep y ­
szny las, albo doskonałe  pastw iska , a  m oż) 
n aw et i role upraw ne m ogłyby być, gdyby  
je  zm eliorow ano (są to  p rzew ażnie gm inne 
tłoki: pastw iska), k tó re  w pierw szym  rzę 
dzie i (odzielić m iędzy upraw nionych , a  n a ­
stępn ie  um iejętn ie  zagospodarow ać należy. 
A szu trow iska  dzik ich  po toków  —  ciągną 
cc się m ilam i, a n ieraz  na 200 i w ięcej m e ­
trów  szerokie, czyżto  nie n a j le p ^ e  m iejsce 
na sad y  i ogrody  lulj lak i, k tó re  m ogą byc 
z poblisk iego  po toka  naw odniane  i l.am u 
lonc —  skoro  ty lko  rę k a  tech n ik a  w yw alczy 
i zabezpieczy je  p rzed  dzikim , n iosącym  
B a ły  szu tru  żyw iołem ! S iato  się to  już tu  
i ów dzie, ale  dużo wody w  ty ch  dzikich  po­
to k ach  up łyn ie  i dużo n a ju rodzajn ie jsze j zie­
m i zabierze, zanim  dzieło ukończone będzie!

Po przeprow adzeniu  ty ch  podstaw ow ych 
reform  —- m ożna dopiero m yśleć, sk ąd  -wziąć 
w ięcej ziemi, by jej nabycie  bezrolnym  i m a­
łorolnym  uprzystępn ić .

P ań stw o  i Sejm  polsk i nie pow inny być

pod Cym w zględem  vr kłopoció, s to ją  im bo­
wiem do d y sp o z y c ji odrazu  prócz w szelkich 
dóbr państw ow ych  —  m a ją tk i t. zw. „dona 
cy jne" w K rólestw ie, a ogrom ne obszary  Ko- 
niisyi K olonizacy jnej w YYielkopolsce'

N astępn ie  należy  ująć i zakupić  wszelka, 
ziemię dobrow olnie na sprzedaż podaw aną. 
M ajątków  tak ich  je s t m nóstw o, k tó re  p rze­
chodzą nieraz w sk u tek  b rak u  popy tu , orga- 
n izacyi. a  czasem  w sk u tek  niesum ienności 
sp rzedającego  w  ręce n iepow ołane, w ręce 
obce!

Zw rócę tu  uw agą głów nie n a  m a ją tk i we 
w schodniej G alfcyi, ętoczone żyw iołem  ru 
skim , k tó ry c h  w łaściciel często  ze w zględów  
po litycznych , z pow odu w rogiej postaw y lu ­
du ru sk iego  u trzy m ać  nie m oże i woli p rz e ­
nieść się w s tro n y  polsk ie  lub do m iasta .

W szystk ie  te  m a ją tk i pow inno zakupi.; 
P ań stw o  Polsk ie , w ydające rów nocześnie z a ­
k az  kupow ania- ich przez kogokolw iek  i p rze­
prow adzić n a  ty ch  ziem iach kolonizacyę 
Dolską, ab y  obszar przez P o laków  p o siad a­
nej ziem i nie zm niejszył się i ab y  w zm ocnię 
m niejszości narodow e polskie pośród  ży 
w iołu ru sk iego  w częściach naszego państw a 
o m ięszanej ludności!

Będzie przez to  o siąg n ię ty  cel podw ójny 
bez k rzy w d y  d la  kogokolw iek .

Adam Stadnicki z N aw ojow ej.

Dokończeni* nastąpi.

POLSKA W KULTURZE POWSZECHNEJ.
Aktualne djfreło zbiorowe,  2 łomy, l.lOd stron 
druku. — K 3 0 * - .  Do nabycia w Ekspozyturze 
Biura Patronatu w Kraków e, Rynek 6, li. piętro 

i w księgarniach 3875

Ogłoszenie L.cytacyi.
W dniu 19-go grudnia 1 r o god.inie JO rano, 

odbędzie się we dworze w Meczy dolnej, powiat 
Wadowice, licytacya wołów pociągowych.

Woły te można oglądać każdej chwili na miejscu. 
O waiunkach licytacyjnych dowiedzieć się można w kan 
celaryi Komendy stadniny w Rokowie.

Roków, dnia 11-grudnia iulS r. 3882
Kance.arya rachunkowa Komendy stadniny.

Duży dywan perski Gd j0

u rz ą u z e n ie  s a lo n u , ja d a ln i ,  m ę sk ie g u  p o k o ju  
i k i lk a  o b ra z ó w  n a d e sz ły  d o  s p r  z e d  a  ż y

Hala Licytacyjna, iracka w.

MASZYNY
DO PISANIA

sprzedaje .firma ,*!I3

RUDOLF NtiWAK
Kraków, Grodzka 44, tel. 3541.

Przeróbki maszyn niemieckich na polskie 
uskutecznia się w czasie najkrótszym.

mmmiml
fiM ta la  liowiśsliiega iju lk o lity

I K rak ó w , M iK O f a js a a  1 2 .  — F ilia 
' S r z e g ó n k i  n ap rzec iw  (.oll.  m ed.

u rząd za  3872
pogrzeby  od n a jw sp a n ia lsz y ch  do 
n a jsk ro m n ie jszy c h  r z e t e l n i e  i ze 

śc isłą  p u n k tu a ln o śc ią .

L. RYi >£L Airli

Betleem Polskie
, wyd. popularne.

Cena z przesyłką K 2-5o.
Wysyłka za uprzeduiem 
nadesłaniem naieżytości.

huegaraia DT. friskidna
K raków , A yneh 17. 

O r g u n b t a
z dobry m głosem lat 31, 
żoualy, zdoTny rękodziel­
nik. poszukuje [u.-ady 
na wsi najchętniej w po­
bliżu większy cli miast 
Zach. Galicy . Łaskawe 
zgłoszeniu z podaniem 
bliższych warunków u- 
prasza się kierować do 
B itra Hopcasa i Salo­
nowej w Krakowie pod 
„Organista" 3841

futro krymskie
baranki, może być damski 
płaszcz, także i.uiy męskie 
żółte, nowe Nr. 49, wysokie 
do sprzedania. Wiadomość 
Hotel Poi l i -Nr ,  9 3: 47

Obiady dobowe
z3 dań K 4. Gołębiu i 6, 1. p. 
Przyjmuje bony. 3S9n

KURSA PRAWNICZE

j r » A ? f e j r
t&ZALliNA uarjnitijtafc i adcrc- 
udu. Sjsimi pisemny i lekcją.

t i ó ^ O D  /N i  w średnim 
wieku, znając i t ię dobrze 
na kuchni i gospodarstwie 
w rejskiem, jios.uku.e po 
sudy na plebanii we dwo­
rze lub u san otnej osoby. 
.Dług -letniapraktyka,świa­
dectwa kilkuletnie dobre. 
Zgłoszenia pod ,Z G.' (Jo 
Adm. „Głosu Nar." 3883

poszukuję na hipo 
tekę IT p. realności 

w Krakowie. 
Zgłoszenia do Administra- 
cyi dziennika pod A. S. 894 4

Pianino mahoniowe
w bardzo dobiym stanie 
onp harmonium do­
brej i mocnej nonstrukcyi 
są do sprzedania. Łaska­
wa zgłoszenia przyjmuje 
Grygiewicz, kopalnia Ma­

tyldy koto Ch-zanowa. 
_________ 3929

('.arządcy
saotodzieinego, inteligen­
tnego na mały majątek 
w Gaiicyi zach. poszukuje 
się zaraz. Zgłoszenia do 
Admin.stracyi „Głosu Na­
rodu" pod T. W. 3930

Osobę inteli ja ttna
w średnim wieku znająca 
się na wiejskiem, gospo­
darstwie i kuchni, JAaco- 
wita;.oszczędna, z df^renii 
świadeciwami, szuka po- 
s dy gospodyni, najchę­
tniej na pieoani. Zgłoszenia 
Maryla Nowac^ek w Ła­
zach 514 Śiąsk cicszyńsski. 

3931

C£»r*axy
A j d u k i e w i c z a. lioznań- 
skiuj. Katala, I ilipkiewi- 
czn, <2|oUa, Hofmana, 
Malczewskiego. Pankie­
wicza. Pi.nlsoha, Weissa, 
Wyczółkowskiego i in­
nych do sprzedaniu Kre- 
imeroiwsktr 8 łf p na pra­
wo od 3 -5 jiopol. 3935
LHU7 m a  w samódziei- 

$  z a r z ą d  
goś)-odn. .dwo .obiece 

w więks/ę. ni .majątku lub 
dzierżaw-p małego gospo­
darstwa idjsko stacyi lub 
miasta. M. Zalęska, Kra­
ków, Łobzowska 4, 3940

7 n !n * a f  p i e s  młody, A .y illa |l  stalo­
wo szary z pociętymi 
uszami i ogonem. Łaska­
wy znalazca zechce przy - 
prowadzić za w ynagro ­
dzeniem  ul, Kochanow­
skiego 30 I p. Drawo. 393T

Dostawcy siałego
na masło desero we i ku­
chenne, ser śmietanko­
wy, oraz ryby w le­
pszym gatunkj- do dal­
szej rozsprzrdnży, po­
szukuje: Skład pierw­
szych krajowych wyr* 
bów mięsnych. — Chra­
bąszcz i Sp. — Kraków, 
Szczepańska 7. 3^38

Zamówienia
świąteczne

przyjmuje skład pierw- 
sży i krajowych wyro­
bi* v  mięsnych pasztetu 
i bulionu prawdziwego. 
Ciirabąszcz i Sp. Kra­
ków: Szczepańska 7. 3939

Prawnik
poszukuje iekcyi tub po­
sady zaraz. Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu" pod 
„Tadeusz". 3865

Gospoffynr starsza
s a m o tn a ,

potrzebna
do 2-ga osoD.

Zgłf.szenia do Adminisrr. 
,.Głusu' Nai odu". 3918

P A N N A
z dwuletnią praktyką po­
szukuje posady jako ka­
sjerka iub ekspedyentka. 
t-askawc zgłoszenia pod 
„RosaJa" poste restante 
Skawina. 39(H1
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G A LiCYJSK i A K C YJN Y

BANK KUPIECKI
l.wów, Halicka 19 (dom własny)

pr/yjmuje wkładki oszczędności z oprocentow aniem

4VI» od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocento^waniem

3j S
4  Gm

But ik w yjjw pa 
duio v o, zaś z

7. wkładek oszczędności 2.H0.) kor. tygo- 
rucliunku Łieżącjgo 20.000 kor. dziennie 
b e k  w y i ^ c i w i e d k d n i a .

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów". 3703
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PŁUG I PAPOWE
N A JN O W S Z Y C H  SYSTEM Ó W
Z WROCŁAWSKSEJ FA3LYKI KĆMNY

/

p o in ta  d o  w io s e n n o j d o s te w y

POLSKIE 1OWAKZYSTWO HAND.T.A.
OSSiZUłŁ MASZYN ROLNICSYCM

K raków, Statfkowska 1.

Książki na Gwiazdkę.
D i a d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  

obrazkow e:
Arka Noego 
Pracowke zwierzątka 
Świat lalek . .

B a j k i  i p o w i a s t k i  
ilustrowane:

"  3-90 
.. 3-#i) 
„ 380

A. Domańska. ł*rz) :e....nku .
Jadwiga z Łobaowa. Maja Książko 
8 zcz|illw y  Królewicz . . . .  
Złota a ió  .
L. Rydei. Madejowa Łoże . . .
Pan T w a rd o w s k i................................

. .  -
. . „ 3'8*
. . „ 2T0
. . .. l-6t
opr. „ l8‘50 
opr. 17-24

D la  s t a r s z y c h :
L. Ryael. Betleem P o ls k io ........................... opr. „ 45 —
A. Staanicki. Na oóu półkala«'i . . . opr. „ 55-—
(jeny podane wraz z przesyłką. Wysyłka 
za uprzedniem nadesłaniein nalożytości, 
gdyż poczta n i e  p r z y j m u j e  ?a.ic*ek.

Księgarnia D. E. Friedlema
Kraków, R/nek 17, 3613

O S O B A

3895

katoliczka, któraky się podjęła prowadze­
nia kursu ochroniarskiego na prowincyi, 
niech się zgłosi do Administracji „Głosu 

Narodu" pod „Ochroniarka". 3874

EilYKT LICYTACYJNY.
Na żądanie Tew arz js tw a wzajemnych 

zaliczek i oszczędności w Nowyni Nączu 
odbędzie się dnia 22 stycznia 1918 egoi2z.1t 
prZ9d południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 107 licytacya */. części 
realności Iwh. 272 ks. gr. gm. Nowy Sąez, 
składającej się z domu murowanego par­
terowego przy ulicy Rzeźniczej, obejmują­
cego 2 pokoi i 3 kuchni i dwa magazyny 
na tiafię oraz placu budowlanego 182 sążni.

N ie ru ch o m o ść  w y s ta w io n a  n a  licy tacyę 
je s t o c e n io n ą  na 18.3‘JO k o ro n .

Najniższa cena wynosi 9.200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie lo 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ), może k tżdy, ma­
jący chęć kupicnik, przejrzeć jioaczas godzin urzędo­
wych w sąuzie niżej wymienionym, w biurze ,'r. 117.

i akie prawa, wobec których * niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do c-ądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina­
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomy 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
uądź w "oku postępowania licytacyjnego powstaną 
zawiadamiane będą o dalszych wydarzeniach teg o  po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicv sądo­
w ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pelnomotnika do 
doręczeń w siedzibie sąuu zamieszkałego.
Sąd powiatowy w Nowym Sączu, Oddział IX.,

dnia 22-go listopada 1918 r. 3J34

POMOCNIKA 39,4
Księgarnia S.A. Krzyżanowskiego

przyjmie zaraz. O fe rty  w prośL

Sekcya Zawodowa Współpracowników 
handlowych

przy Stow. Kupców i Młodzieży handlowej 
w Kr&kuwie

u lic a  S m oleA sk 19
wzywa wszystkich członków wracających 
z wojska o bezzwłoczne zgłoszenie swych 
adresów" oraz zaprasza n ie  n a le ż ą c y c h  
jeszcze do Stowarzyszenia Współpracowni­
ków, by we własnym interesie jak najli­

czniej się wpisywali, 892o
Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat od  

godz. 9— 1 w południe.
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